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„Zaczynamy być razem I I

W Y W IA D  Z  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
R A D Y  N A JW Y Ż S Z E J R L  

W Y T A L T A SE M  L A N D S B E R G IS E M
— 11 marca 1990 roku stanowi bez wątpienia 

kamień milowy w dziejach Litwy. Podjęto jak
ie Wstoryczny Akt o Niepodległości. Zgodnie
i  nim Litwa miała się stać samodzielnym
państwem. Na ile takowym się stała, zdaniem
Pana, po upływie bez mała roku od tej daty? 
E  Litwa na bardzo szeroką skalę zaczęła

realizować własną prawną, gospodarczą i 
oczywiście — polityczną suwerenność. Nie idzie 
io jak z płatka, szczególnie w sferze gospo
darczej, gdzie jesteśmy mocno zintegrowani że 
Żwiązkiem Sowieckim, ograniczającym nam 
zresztą na różne sposoby kontakty międzyna
rodowe. Bardzo trudno było np. wyzwolić ban
ki litewskie. Zresztą, proces ten nie jest jesz
cze sfinalizowany, w finansach występuje pew
na' dwuwładza, ale wierzę w jego pomyślne 
rozwiązanie.

Najwięcej wolności mamy w sferze ducho
wej, stąd w kulturze reorganizowane są stare 
Otworzone nowe struktury; nowego oblicza n a 
brały stosunki Państwa z Kościołem, prasą, 
partiami, organizacjami robotników, rolników, 
przemysłowców, intelektualistów. Wszystkie one 
działają samodzielnie, podobnie jak też Litwie 
nie tylko w tej materii żadne inne państwo nie 
udziela wskazówek, nakazów i pouczeń- _ 
i  Innymi słowy, gdyby nie obecność na naszym 
terytorium obcego wojska, wewnętrznie byli
byśmy w pełni samodzielni. Skromniej przeds
tawia się natomiast realizacja naszej suweren
ności w stosunkach międzynarodowych, a to 
dlatego, że Moskwa sprawuje kontrolę nad 
granicami, rozdziela wizy. Jest .to wyraźna ag
resja prawna, bo nikogo nie upoważnialiśmy 
Sodować za nas. Te warunki są skutkiem 
aneksji 1940 roku i w pewnym stopniu — po
godzenia się opinii światowej z takim stanem 
Rzeczy. Musimy dopiąć jego zrewidowania.

" J a k  ocenia Pan kondycję polityczną i gos
podarczą Republiki Litewskiej na początek lu
tego 1991 roku?

- W  tę drugą bardziej wtajemniczony jest 
ttąd. To on wie na bieżąco, ile czego wytwo- 
fzymy i będziemy mieli na ladach, co wwiezie
my. a co wywieziemy.

Perspektywa nie rysuje się natomiast ani 
Walnie, ani zbyt optymistycznie. Stoimy, w
°Jliczu potęgujących się problemów, 
jpacznym s topnk^p i^ężen^este śn i}J

gdyż 
sowiec-

mg Systemem gospodarczym* który’ ciężko ku- 
p£j 2 kolei nasze wysiłki, by będąc na swoim 
kształtować kontakty z wielkim wschodnim 
Hjjadem na zasadzie partnerskiej, nie są przez 

ll*toł° a^cep t°wane. Nie możemy się zawsze 
I  Jajecznie bronić od płynących z Mokswy de- 
■ 1 nin Prezydenta ZSRR. Ot, chociażby i ostat- 
IL.® mieszkańców naszej republiki mocno po 
|  L  s*eni uderzyła kampania wycofania z obie- 

jjgrt^Hknotów 50- i 100-rublowych, faktycznie — 
p||*kacje oszczędności, swoisty rabunek. 

iLjJjJJobnie jest z zaopatrzeniem: Związek So
li nu Poniósł ceny na surowiec, a że te u nas 

| ^zrosły, kiesa republiki w znacznym stop- 
I gołocona. Żyjemy dotąd według pro- 
jppfnyeh namiarów finansowych, budżet na

rok bieżący nie został jeszcze zatwierdzony, co 
potwierdza trudności, z jakimi się borykamy.

^-W spółczesny świat jest mocno zintegrowa
ny. Stosunki ze Związkiem Radzieckim sa ta
kie, jakie są. Jak się natomiast one kształtują 
ze wspólnotą światową?

— Wszystkie intęgracje polityczne są dwoja
kie: integracje dobrowolne, oparte na czerpa
niu korzyści przez obie strony alfro przymuso
we, , narzucone t-ak woli innych, a przez to jed
nostronnie korzystne. Jesteśmy zintegrowani 
według drugiego wzorca, albowiem nikt nie py
tał o naszą wolę i zdanie, nie liczył korzyści, 
jakie z tego popłyną, chyba że tyczyły  strony 
imperialnej. Nasza perspektywa — to integracja 
i współpraca według naszego widzimisię jako 
państwa suwerennego i to w skali międzynaro
dowej.

— Zatrzymajmy się na dłużej przy więzach 
polsko-litewskich. Wydaje mi się, że Jagiellono
wie, gdyby zmartwychwstali, uznaliby je za 
niezbyt ścisłe. Czy Pan jest również skłonny 
mniemać podobnie?

Trudno z pewnością równać czasy nam 
współczesne do czasów Jagiellonów czy Rze
czypospolitej Obojga Narodów. Owszem, sto
sunki polsko-litewskie na szczeblu państwowym 
były wtedy z pewnością znacznie bliższe i opie
rały się o model federacyjny. Trzeba jednak pa
miętać, że pogodę w polityce robiły naonczas 
klasy uprzywilejowane, stanowiące niezbyt zna
czący odsetek w obu społeczeństwach. Obok 
.tych „Obojga Narodów** były wtedy jeszcze dwa- 
narody pod postacią rolników, rzemieślników, 
itp., o których zdanie nikt nie pytał. Równać 
zatem tych czasów z dzisiejszymi raczej nie 
można, albowiem stosunki, jakie obecnie mamy 
są bardziej autentyczne, wyrażające wolę na- 

( Dokończenie na str. 2)

Trodycyjne spotkanie
T S % U N0 , <ELTA). 6 lutego 

wylani* wspólna narada 
M w ! ,? '  Prezydium Rady NaJ- 

Republiki Litewskiej, 
yc*jBH|Vl®onlczacych komisji przed. 
'4 i Jrakcji Rady Najwyż- 

r?W * Prowadził ją prze- 
Rady Najwyższej

program obęho- 
ro. przewidziano,

ko* ^ H K T a n d s b e r g ls ^ ^ ^
®  gradzie wysłuchano in- 
®§ i* następcy przewodniczą* 
^yKft-^P^blikanskiej Komisji 

Waclowasa Litwina- 
Bl^zygotowaniu do mają-

Omówiono 
dów 16 Lutego, 
że 15 lutego odbędzie się uro
czyste posiedzenie Rady Naj
wyższej. 16 lutego uroczysta 
akademia z okazji święta Nie
podległości Republiki Litewskiej 
odbędzie się w Teatrze Opery 
i Baletu. Spodziewane jest, że 
w imprezach weźmie udział 
wielu goścr zagranicznych.

Uchwałą Prezydium Rady 
Najwyższej powołano republi
kańską komisję deputowanych 
w sprawie rozstrzygania kwestii |

na konta'wkładów). Będzie ona 
rozpatrywała skargi obywateli 
dotyczące decyzji miejskfęh, re
jonowych komisji deputowanych.

Wa naradzie orilowlóno naj
ważniejsze zagadnienia działal
ności Rady Najwyższej i rządu 
na lti.ty i pierwszą połowę it\a- 
rca. Wiele uwagi poświęci się 
przygotowaniu i przyjęciu UftjBW, 
przede wszystkim tych, które są 
związane z reformą gospoda
rczą. O tych, a także innych 
kwestiach na naradzie mówił 
premier Republiki Litewskiej 
Gediminas Wagnorius.

L IT W A  N IE  
P O T R Z E B U J E  

R Z Ą D Ó W  
P R E Z Y D E N C K IC H

Jak zakomunikowano we 
czwartek w porannym progra
mie Centralnej Telewizji mos
kiewskiej, przewodniczący Ko
misji polityki narodowej i 
spraw międzynarodowościowych 
Rady Narodowości Rady Naj
wyższej ZSRR Gieorgij Tara- 
ziewicz, który przebywał ostat
nio na Litwie jako pełnomoc
nik prezydenta Związku Ra
dzieckiego M. Gorbaczowa oś
wiadczył, że nie ma żadnych 
podstaw, aby w prow ^zać na 
Litwie rządy prezydenckie.

(ELTA)

Utrzymać Związek 
za wszelką cenę?

Michaił Gorbaczow w prze
mówieniu nadanym we środę 
w wieczornym programie Cent
ralnej Telewizji „Wremiau 
wzywał, aby ~za wszelką, cene 
utrzymać Związek Radziecki.

Prezydent ZSRR mówił, że 
„Rada Najwyższa powinna 
uczynić wszystko, aby obywa
tele podczas referendum 17 
marca mogli wyrazić swą wo
lę*. M. Gorbaczow mówił, że 
takie referendum jest pierwsze 
w historii Związku Radzieckie
go i przestrzegł, że separatyści 
chcą odciąć ludzi od grobów 
ich przodków.

„Trzeba zachować Związek i 
w przyszłości odnowić go de
mokratycznie** — mówjł prezy
dent radziecki. Przemówienie to 
wyraźnie było adresowane do 
Litwy, Estonii, Gruzji i Arme
nii, które odmówiły udziału w 
referendum 17 marca. Co praw
da, w Estonii postanowiono 
głosować w sprawie niepodleg
łości republiki 3 marca.

(ELTA)

O D E Z W A  RA D Y  K O O R D Y N A C Y JN E J 
D S  U T W O R Z E N IA  P O L S K IE G O  K R A JU  

N A R O D O W O Ś Ć IO W O -T E R Y T O R IA L N E G O  O RA Z 
Z A R Z Ą D U  G Ł O W N E G O  Z W IĄ Z K U  PO L A K Ó W  
N A  L IT W IE  D O  L U D N O Ś C I W IL E N S Z C Z Y Z N Y

Litwa jest historyczną Oj
czyzną Litwinów i Polaków, 
dlatego są wspólne i nasze cele. 
Widząc realne zagrożenie praw 
wszystkich obywateli Litwy- oś
wiadczamy, że nastąpił czas 
wzajemnego porozumienia i za- 
pómnienia starych krzywd i wy
paczeń. Aprobujemy Ustawy 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej z dnia 29 i o l  stycznia 
1991 roku, w których uwzględ
niono szereg 'propozycji Pola
ków i mieszkańców innych na
rodowości: o utworzeniu wyo
drębnionej jednostki administra
cyjno-terytorialnej na Wileńsz
czyźnie, o gwarancjach urzędo
wego używania języka ojczyste
go, o niezmienianiu nazwisk w 
nowych dowodach osobistych.

Rada Koordynacyjna i Zwią
zek Polaków na Litwie uważa
ją, że wymienione dokumenty 
stwarzają podstawy dó wzajem
nego zaufania i rozstrzygania 
nabrzmiałych problemów lud
ności Wileńszczyzny na zasa
dzie porozumienia większości z 
mniejszością. Wyrażamy nadzie
ję, że nasze dążenia do rzeczy
wiście demokratycznych prze
mian społeczeństwa bez jakiej- w
kolwiek dominacji narodowościo- zu.
Rada Koordynacyjna ds. Polskiego 
Kraju Narodowośclowo-Terytoria Inego

wej, wyznaniowej i językowej 
staną się podstawą przyszłego 
statusu Wileńszczyzny i stwo
rzą możliwość do zachowania 
wielokulturowej spuścizny his
torycznej, materialnej, ducho
wej, integralności terytorialnej, 
rozwijania nowoczesnych metod 
gospodarowania, oświaty i kul
tury. Zwracamy się do ludności 
Wileńszczyzny o wzięcie ak
tywnego udziału w sondażu w 
dniu 9 lutego 1991 roku i gło
sowanie za tym, aby w  nowo 
opracowanej Konstytucji Repub
liki Litewskiej było zapisane, że: 
„Państwo Litewskie jest niepo
dległą republiką demokratycz
ną*4. _

Wyrażamy nadzieję, ze Rada 
Najwyższa Republiki Litewskiej 
pomyślnie i całkowicie rozstrzy
gnie nasze problemy, wyłuszczo- 
ne w dokumentach Związku
Polaków na Litwie, na II Zjeź- 
dzie Deputowanych w Ejszysz- 
kach 6 października 1990 roku, 
uczyni wszystko, aby nasza
wspólna Ojczyzna — Litwa by
ła Matką dla jej mieszkańców 
niezależnie -ód narodowości.

Niniejszą odezwę opublikować 
w środkach masowego przeka-

Zarząd Główny Związku 
Polaków na Litwie

Uchwofa Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

o  U Z U P E Ł N IE N IU  D E L E G A C JI PA Ń S T W O W E J 
R E P  U B L IK J L IT E W S  K IĘJ> NA RO ZM OW Y  

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  Z E  Z W IĄ Z K IE M  SR R

Republiki »‘fP£?„h™ł"l| ‘[ - , ^ f raLTlewSi5ej:lRada Najwyższa 
Litewskiej postanawia:

1. Uzupełnić delegację państ
wowa Republiki LUewsklel na 
rozmowy międzypaństwowe ze 
Związkiem SRR następującymi 
członkami: , ,1) Gędimlnas Wag noflua — 
premier Republiki Litewskiej; ■

2) Audrlus Butkewiczlns — 
dyrektor generalny Departamen
tu Ocbfony Kraju Republiki Li
tewskiej; .

3) Kestutis Claweckas — de
putowany do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej;

4) Waidemaras Katkus — za-,

B f f M S r S J w

a tó ss s -rs®SRR deputowaną do Rady 
Najwyższej 1 Republik.i Lltew- 
akiel Kazimierę Prunsklene.

3. Polecić delegacji partslwo- 
wej’ na rozmowy z t  Związkiem 
SRR aby również nadal trzy- 
mala się zasad politycznych 
potwierdzonych uchwałą Rady 
Ra |wyższej Republiki ^ flw9k,e{ 
nr 1-351 z 5 llpca 1990 r. i 
Uchwałą nr 1-900 z 28 grudnia 
1990 r.
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(Dokończenie ze str. I)  
rodów w pełni tych słów znac.>".iu w naszych 
demokratycznych państwach t na pewno trwal
s i  Jti tych formowanych z  woli jakiegoś króla 
lub księcia, nie mówiąc już o obcych cesarzach 
z ich decyzjami. A na tym nam przficlez zalezy

n°— J a k ^ a n  ocenia stosunki polsko-litewskie 
wewnątrz Litwy? Mnożą się przecież glosy. Iż 
Polacy rzucają „ktody pod nogl“ w jej niepod- 
learłośclowym m arszu. . .

 N igdy się nie zgadzałem  i. nie zgodzę z
uogólnieniem, że to Polacy jako  naród czynili 
lub czynią tak  czy owak. Szkodę w yrządzili 
poszczególni działacze, których zresztą  było n ie
mało. Uzurpowali oni sobie praw o przem aw ia
nia w  imieniu Polaków, szkodząc także uti s a 
mym. W ynikało to  z tego, że widzieli problem 
po s wojem u, albo też mieli w łasne polityczne 
cele aby w takim  św ietle go przedstaw ić.

Konstatując to, jak byto, możemy tylko wy
razić ubolewanie, U  nie było lepiej. Wtedy me 
dalibyśmy możliwości imperium nawet projek
tować wydarzenia, jakie dziś mają miejsce 
gdzie indziej. Związkowi Sowieckiemu chodzi 
przecież o skłócenie narodów poprzez potęgo
wanie napięć, aby potem z Kremla pośpieszyć 
je „rozstrzygać", choćby za pomocą czołgów.

U nas konflikt polsko-litewski mimo usilnych 
starań .strony trzeciej nie wytworzył się, jako 
że nie ma pod sobą podstaw o dużej mierze, a 
również z racji na sztuczność propagandy. Ow
szem, nieporozumienia miały miejsce, ale w 
waśnie nie przerosły, gdyż ludzie doskonale 
rozumieją, że niesnaski narodowościowe są po
lityką TansoWaną przez cudze siły, nie chcące 
stracić swych pozycji z wykorzystaniem potęgi 
i potencjału. innego państwa, którego re s z tą  
interesy reprezentują poniekąd na Litwie. Myś
lę, że realnie myślący ludzie aż nadto dobrze 
mogli się o tym przekonać. Zresztą, miejsco
wi działacze polityczni zostali postawieni w sy
tuacji, gdy wyraźnie musieli się określić z kim 
są: albo z Litwą, albo z Sowietami. Możemy 
tylko się cieszyć, że większość z nich skłonna 
jest’ obstawać przy Litwie, że wszelkie idee o 
radzieckich Polakach, o polskiej republice ra 
dzieckiej na Litwie i nie tylko, bo z próbą 
wciągnięcia do gry Białorusi, a nawet Rzeczy
pospolitej Polskiej, wzięły w łeb. Oczywiście, 
poszczególni ludzie, nie będę tu wymienia! naz
wisk, nadał z tego nie rezygnują, aczkolwiek 
liczba tych, którzy dali się nabrać, podobnie 
jak tych próbujących zbić tani kapitał, wyraź~ 
nie maleje.

Zaczynamy być razem. • I dobrze, albowiem 
jest to jedyna słuszna droga w tworzeniu nie
podległego 1 demokratycznego państwa, które 
zobowiązane jest troszczyć się o każdego oby
watela. Bez demokracji wszyscy są przecież je
dynie zabawkami w rękach dyktatorów t  intry
gantów.

— Szczególną „solą w oku“ były dążenia Po

laków na Litwie do autonomii Wlleńszczyzny. 
Czy trzeźwo zważywszy nie można Im byto 
uczynić zadość od razu, skoro ostatnio parla
ment republiki wreszcie je zaakceptował?

;— W ielokrotnie już  mówiłem, że w pozornie 
niewinnej koncepcji tw orzenia . terytorialnych 
jednostek autonom icznych ukryty  je s t ładunek 
wybuchowy. Na szczęście, polscy działacze poli
tyczni, jak  zresztą większość społeczeństwa 
polskiego, zrozum ieli, że realne rozw iązanie tych 
problem ów je s t spraw ą w ażniejszą niż  tw orze
nie jakiegokolw iek osobnego państew ka, które 
konfliktow ałoby z  całą Litw ą, tworzyłoby gn iaz
do in try g  dla  obcego państw a.

—W 17 numerze „Magazynu Wileńskiego" 
z o s t a ło - zamieszczone podpisane przez kilkudzie
sięciu intelektualistów polskich Memorandum o 
sytuacji Polaków na Litwie, a  niedawno w 
„Kurierze Wileńskim" znalazło się Aide Memoi- 
re w sprawie potrzeb mniejszości polskiej w 
Republice Litewskiej, wystosowane przez Minis
terstwo Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej. Jak Pan ocenia te dokumenty, tyczące 
sytuacji Polaków na Litwie i na ile mogą być 
one przyjęte do wiadomości, a  może też do 
realizacji przez rząd Republiki Litewskiej?

— Dokument zamieszczony w „Magazynie 
Wileńskim" wspominam jako tekst, nacechowany 
nieprawdą i niechęcią, brakowało w nim 
pozytywnej. Jeżeli autorami byli intelektualiści, 
to  raczej z jednego urzędu. A podpisy mogli 
pozbierać. Ten drugi dokument czytałem dużo 
wcześniej, niż znalazł się w druku, stąd nie 
mogę już teraz szczegółowo go skomentować. 
Przypominam sobie, że były w nim kwestie 
formułowane jako życzenia czy nawet żądania, 
już rozstrzygnięte wtedy albo takie, które sami 
próbujemy, rozstrzygać. W yglądało więc na 
zdobywanie punktów: fifby specjalnie z tego 
żądania na Litwie ma coś się robić dla Pola
ków. Było w tym dokumencie szereg racjonal
nych propozycji, a wraz z nimi propozycje pod 
dyskusję. Nie za bardzo wieiri, czy rząd polski 
skłonny dziś byłby to wszystko zrealizować dla 
dobra mniejszości narodowościowych na swym 
terytorium. Może dlatego ze strony Polski nie 
mamy żadnych oficjalnych propozycji, by prze
dyskutować to Aide Memoire. Z pewnością nie 
zostanie ono pominięte, gdy będziemy się spo
tykali na oficjalnym szczeblu państwowym, w 
co wierzę. Wystosowałem zresztą do Pana Sku
biszewskiego zaproszenie do złożenia wizyty na 
Litwie i teraz czekam na  pozytywną odpowiedź.

— Czego chciałby Pan życzyć Czytelnikom 
wczorajszego „Czerwonego Sztandaru", a dzi
siejszego „Kuriera Wileńskiego"?

— Żeby już nigdy więcej nie zostali Czytelni
kami „Czerwonego S ztandaru". . .

— A na poważnie?
— To jest bardzo poważne życzenie.
— Dziękuję za wywiad.

Rozmawiał 
Henryk MA2UL
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Dać szansę młodej rodzinie
Moi rozmówcy Jolanta i Hu- 

liert Blujowie stanowią młodą 
rodzinę. Pobrali się przed nie- 
spełna dwoma laty. Jola ma 22 
lata, jest absolwentką szkoły 
Im. A. Mickiewicza. 24-letni Hu
bert ukończył szkołę średnią 
n r 5, ma za sobą służbę w 
wojsku. Obecnie obydwoje stu
diują ‘ zaocznie. Ona — język 
polski i literaturę w Wileńskim 
Instytucie Pedagogicznym, 
on*-^r prawo na Uniwersytecie 
Wileńskim. Plebiscyt czyli son
daż obywatelski uznają moi 
rozmówcy za słuszny i mają 
zamiar wziąć w nim udział, 
bowiem są za niepodległą i de
mokratyczną Litwą. Wywiązała 
się na ten oraz inne aktualne 
lem aty . ciekawa rozmowa. I

KOR.: Które z ostatnich po
sunięć i uchwał parlamentu Lit- 
w y najbardziej was zaintereso
wały?

H. B.: Jako Polacy nie może
m y pozostać obojętni wobec 
uchwał oz 29 stycznia br.,~ w 
mysi których zapadła decyzja 
o osobnym statusie dla obwodu 
wileńskiego. W myśl tej decyz
j i  mamy gwarancję, że, no 
pierwsze, Wileńszczyzna pod
czas przyszłego podziału admi
nistracyjnego Litwy nie zosta
j e  rozdrobniona, czyli Polacy 
będą nadal zwąrcie należeli do 

J®dnostki administra-

l l S t t e d lS s

terenie, zmiany, jakie zostały 
wniesione do Ustawy RL o 
mniejszościach narodowych. 
Chociażby Artykuł 4, który za
pewnia swobodne użycie obok 
języka państwowego swego oj
czystego języka, w tym też na 
szczeblu urzędowym. Sądzę, że 
Wreszcie się zjawią we w szyst
kich miasteczkach Wileńszczyz- 
ny polskie napisy iia wywiesz
kach, tablicach, nazwach ulic 
itp.

J. B.: Kwestia, o której tak 
wiele pisał „Kurier Wileński", 
dotycząca wpisów polskich naz
wisk do dowodów osobistych, 
też, moim zdaniem, znalazła dość 
pomyślne, czyli kompromisowe 
rozwiązanie: każdy może samo
dzielnie ^decydować, w jaki spo- 
sób ma być wpisane jego naz
wisko. Chciałabym, aby moje 
nazwisko w nowym dokumencie 
zachowało oryginalne brzmienie, 
bowiem końcówka „iene", cał
kiem zmieniłaby je. Dobrze więc 
się stało, że uchwala parlamentu 
daje możliwość wyboru.

KOR.: Na jakie problemy
powinien, waszym zdaniem, 
zwrócić uwagę parlament w 
najbliższym czasie?

J. B. 2yczyłabym naszym de
putowanym, jak też rządowi 
republiki odejść „na chwilę" od 
spraw wyłącznie politycznych 
i chociaż trochę uwagi poświę
cić kwestiom socjalnym. Glosu
jemy za demokratyczną repub
liką, wolną- i niepodległą, niech 
wlec będzie w niej wszystkim 
dobrze. Na razie nie widzę nai- 

t o d g i i

ijw yzszy czas B B j j j m l  HI 
^ yP°«kdzleć konan^

i H B H p  
T » S lP f §

Popieram całkowicie ogłoszo
ny przez Radę Najwyższą re
publiki sondaż. Najwyższy czas
każdemu z nas wypowiedzieć ___________________
się wreszcie na temat: jak bę- ntóSŁi.** Mzy
dziemy zyć i z kim pójdziemy J e s z S  j
tworząc republikę prawdziwie § j § H
demokratyczną. Tak już los za- KraclIrSsMH 
decydował, że właśnie na na
sze pokolenie spadła odpowie
dzialność za stworzenie takiej 
formacji społecznej. My, ludzie 
różnych narodowości, będziemy 
kształtować nową rzeczywistość, 
więc w jej imię zapomnijmy o 
W W M y ? 1 P °g ląy w . Ryjem y na - ^

- s a ® i® s
Więcej ma człowjek do wyboru, taki faVn No' bo 
tym bardzie] jest wolny. Wy- raonwh , 
chodząc z założenia, że w wol- - • —  '
nej demokratycznej Litwie, każ
dy jej obywatel, każdy człowiek 
ma jednakowe prawo do pracy, 
nauki i prawo wyboru dowolnej 
partii politycznej . nawet n a jW  
rdziej skrajnej. Krótko mówiąc, 
musi żyć i korzystać z praw 
w  duchu Helsinek i Wied
nia. W tym celu przede wszyst
kim należy zwalczać nacjona
lizm, przybierający jakże często 
formę szowinizmu, nie mam by
najmniej na myśli tylko Lltwi-

wszystko, H U f c  „
m i^lzy ludźmi
wości i poglądów ™  S

Jan CAD0\tiQ

KROK DO PRZODU. 
DOKĄD KOLEJNE DWA?

że ta  kategoria ludności była 
pod specjalną ochroną pań
stw a. Dawano jej nieduży Dez- 
zwrotny zasiłek m aterialny 
oraz tzw. MM,- czyli po
życzkę dla młodego małżeń
stwa, niżej oprocentowaną, za 
którą mogli bez kolejki nabyć 
nościel, meble, naczynia itp. 
Niektórzy wpłacali tę sum$ na 
mieszkanie. U nas młodzi mał
żonkowie są zdani wyłącznie na 
własne siły lub na wsparcie ro
dziców. Dobrze, jeśli mogą li
czyć na ich mieszkanie, ich m a
terialną pomoc.. A jeśli nie? 
Mam przyjaciół, młodych mał
żonków, mieszkających w bur
sach, akademikach. Nie mają w 
tej chwili żadnej możliwości 
otrzymania mieszkania, zbudo
wania własnego domku. Bo z 
czego zacząć? Zarobki nie są 
wysokie, o dobrą pracę zresztą 
też nie jest łatwo. Jeśli nie da 
się szansy przetrwania młodej 
rodzinie, nie wspomoże się jej 
w pierwszym okresie, to  czy 
zniesie ona wszystkie trudy dnia 
codziennego, Czy zostanie tą 
podstawą społeczeństwa, jaką 
ma być?

KOR.: Czy również boryka
cie się z podobnymi trudnościa
mi jako młoda rodzina?

J. B.: Mieszkamy z moimi ro
dzicami. Ma to swoje dobre 
strony, bo nasza roęzna córecz
ka Patrycja pod okiem babci 
lepiej się chowa, a my możemy 
spokojniej szykować się do eg
zaminów* Na przyszłość marzy
my jednak o czymś, własnym, 
osobnym....jm

W końcu ubiegłego roku, 29 
grudnia, wydrukowaliśmy rezo
lucję i inne dokumenty Zjazdu 
Przedstawicieli Litwy Wschod
niej. Tymczasem 29 stycznia br. 
parlament Litwy uchwalił bie
gunowo odmienne, zapropono
wane przez frakcję polską zmia
ny w ustawie o mniejszościach 
narodowościowych.

— Co na to delegaci wspom
nianego zjazdu? — pytam kan
dydata nauk filologicznych, star
szego pracownika naukowego 
Instytutu Języka Litewskiego, 
przewodniczącego towarzystwa 
„VilnijaM, członka prezydium 
Rady ds. Litwy Wschodniej Ka- 
zimierasa GARSZWĘ. Rozmów
ca z  góry. jpasnącza, iż może 
sie wypowiadać jedynie, we 
własnym imieniu.

— Oczywiście, nie są usatys
fakcjonowani. Ale dokument to 
nie najważniejsze. Zasadniczą 
sprawą jest, jak będą komento
wane jego punkty, jak będą 
wcielane w życie. Być może po 
odpowiednim wytłumaczeniu sa
me tezy staną się do przyjęcia. 
Myślę, że Rada as. Litwy 
Wschodniej będzie omawiała do
kument i ustosunkuje się do 
niego przychylnie. Mówię o tym 
z takim przekonaniem, bo sam 
często bywam źle zrozumiany. 
Wygląda, że jestem najwięk
szym polakożercą. Wiele osób 
zarzuca mi ciągotki do litwini- 
zacji Wileńszczyzny. Wcale nie 
chcę jej litwinizować. Po prostu 
w ten sposób żartuję, a ludzie 
nie znają się na żartach.

Można przecież rozmawiać i 
wszystko sobie wyjaśnić. I pan 
Stanisław Pieszko nie musiałby 
zadawać pytań. Nawet propo
nowałem porozmawiać, wytłu
maczyć sobie nasze postawy. 
Nie powiem, żeby przyjęto moją 
inicjatywę.

Z tych niedomówień wynika
ją nieporozumienia, ludzie pi
szą listy. Co prawda, jest to 
sprawa redakcji, ale moim zda
niem, nie warto tych rzeczy 
drukować. .', minęło tyle czasu. 
Drukowanie tamtych dokumen
tów też nie uważam za stosow
ne. Skąd były wzięte? Nikt z 
nami nie rozmawiał, nikt nie 
komentował, ludzie źle zrozu
mieli. Ponadto w chwili, kiedy 
przyjęto uchWałę p zmianie 
ustaw y, wyście wydrukowali 
oświadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RP. Mo
im zdaniem, powinniśmy teraz 
nie jątrzyć wypominając sobie

1.0g, wyjaśnić sobie wiele 
żebyśmy g  lepiej zr02

-T rudno wynugłć, żeby b. 
dzie spodziewali sie Urtta .  
kwestiach żywotnie dla nu 
ważnych. Trudno uważać a 
*arty np. stwierdzenie w olkM. 
nym dokumencie zjazdo, fe 
weryfikować trzeba tylko Jm* 
języcznych"

Drukujemy dokumenty, U 
ludzie muszą wiedzieć, tli 
ma wobec nich jakie zaniirj. 
Zresztą dokumenty zjazdu ■ 
są. ■ chyba sekretan -  bjk 
w nich nawet aanucant, 
że będą podane do intonacji 
Niestety, ani redakcji, ud żad
na z polskich placówek » 
mogfa się Ich doczekać. Żeby 
się rozumieć, trzeba o sobie cii 
wiedzieć. Chyba rzeczą limą 
jest oczekiwanie od oficjalni 
działaczy oficjalnych wypom- 
dzi?

Jald fest pani stosunek B  
tego, że parlament konbtw 
się wypowiedział w spr*"' ̂  
stulatów Polaków d*jv 
ję na gwarancję praw?

-  Jestem zdania. UJM*. 
nie powinniśmy 9 |  
wszystkich o s S m H  
względu na to, J a 
dowości. Miałbym w i 1 1 
kontrpytame c0 L j* » 
zmianie ustawy. 
wa wyłącznie: o ■| H g  1 
wileńskiego, OJ ws!p 
jofiow} ■ ą W m  *  

Samo M g M M
leńskiego uwK“ >» |0S*g
szną i naturalny -  
czasu postulował® . 
w broszurce. I  j  

Jeszcze 
dla mnie spr> |  

Iokaln̂ Bf;, ijęzyka
polski, rosyi* 3 >  £
li polski i
ln“ A l . 3 s ! 'dzie mówiła, W  
rosyjsku.

T° ^  f bvlo sf0r®i fCba można W® *
i n a c z e j . |

|b H H 9
„Ustawy R & J J
zmianie

dowych- 
krok P®--

w
nosta
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PRZEŚWIT W TUNELU
I  wZycie s ta je s ię  coraz trudniej- 
I sie. I przed sobą nie widzę I ISlbhych przebłysków. Trwa 
I proces łamania starych struktur. 
I Jakie będą nowe — nie jest 
I fKychczas jasne.
I ^Szeregowy człowiek sąd*i o 
I iyciii przede wszystkim na po- 
I dstawie tego, jak kształtuje się 
I sytuacja z budżetem rodziny, 
I jakie perspektywy mają przed 

sobą dzieci, czy poprawiają się 
I lub pogarszają warunki mate-
I iWne’ r.I Mieszkam w osiedlu Rudo- 

gjjno. Rodzina, podobnie jak 
wiele rodzin na wileńszczyźnie 
jest mieszana. Sam jestem Ro- 

I liininem, żona zaś Polką. Mam 
dwóje dzieci w wieku szkolnym.

I pjęć lat temu otrzymałem no
we mieszkanie w nowej budu
jącej się dzielnicy osiedla. 
Chowamy trzy prosiaki, kury, 
opasamy byczka. Ostatnio na 
mocy uchwały rządu republiki 
ponad dwukrotnie wzrosły ce
ny skupu na produkcję zwierzę
cą, nabywaną od ludności. To 
dobrze. Ale przecież również 
ceny na towary pierwszej po
trzeby podniosły się 1 nadal 
rosną. Coraz większe są tru
dności z karmieniem bydła. 
Nigdzie nie można, kupić mie- 

I szinek paszowych. Działka

przyzagrodowa o powierzchni 
pól hektara nie zapewni całko
wicie pasz. Więc co robić? Po
przednio pomagał kołchoz. Byl 
on nawet zainteresowany w 
tym, by mięso, mleko dosta
rczane z zagród kołchoźników 
zaliczano do jego pląnu. Te
raz tego nie ma. ZlikwidowarfS 
nawet etatową jednostkę — za
stępcy przewodniczącego koł
chozu do spraw sektora indy
widualnego. Więc nas, produ
centów i gospodarzy zagród, 
pozostawiono samych sobie, 
dano wolność: jak chcesz, tak 
się wykręcaj. Więc wykręcamy 
się. W naszym gospodarst
wie jest wielu takich. Pracują
cych figuruje blisko 500 osób. 
Przy czym każdy ma w chle
wiku parę ogonów.

Wydatki zaś rosną. Tylko za 
fok ubiegły uiściłem wpłatę 
za mieszkanie w wysokości 
1300 rubli, dużo kosztowało 
również paliwo. 1 to wszystko 
z budżetu rodziny, wynoszące
go średnio 450 rubli miesię
cznie.

Zycie jest trudne. Ale bywa 
też jeszcze trudniej.' Oto na 
przykład mój sąsiad tokarz 
Leonard Januszkiewicz ma pię
cioro małych dzieci, żona nie 
pracuje, a jego zarobek wynosi

250 rubli. Przydzielono mu 
100 rubli w ramach związku 
zawodowego. Drobiazg.. .

W takiej samej sytuacji jest 
rodzina kierowcy Walerego II- 
klewicza.

Mógłbym wymienić dziesiątki 
takich rodzin. Głowią się nad 
swymi problemami, trudnością-, 
mi, rzucają się jak ryba o lód. 
Jak poprawić sytuację?

Więc chcąc nie chcąc trzeba 
brać ziemię, te trzy hektary, 
jakie określa państwo dla każ
dego chłopa, te ż  myślę > o tym. 
Ale jeżeli każdy weźmie, to koł
choz rozpadnie się. Natomiast 
większość zespołu tego nie 
chce.. .

Teraz dużo się mówi o wol
ności, samodzielności, prawach 
człowieka. Poprzednio o . tym 
też wiele mówiono, ale robiono 
wszystko nie tak. Prócz tego 
cele nakreślano inne. Takie ro
zdwojenie kosztowało drogo. 
Ludzie są zmęczeni górnolotny
mi słowami i beznadziejnością 
życia. Wolność jest jak prześ
w it w końcu długiego tunelu. 
Czy prędko jej doznamy? Je
żeli znajdzie się człowiek, któ
ry odpowie na pytanie, to sta
niemy za nim murem.

Grigorij SKAKUNOW, 
przewodniczący komitetu 

związku zawodowego kołchozu 
„Rudamina w rejonie 

wileńskim

0 spotkaniu z prezydentem ZSRR
WILNO (Kor. ELTA E. Czes- 

na). Na briefingu, który odbył 
się 6 stycznia w Radzie Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
na pytania dziennikarzy doty
czące spotkania z prezydentem 
ZSRR Michaiłem Gorbaczowem 
odpowiadał przewodniczący Ra- 

I dy Litewskiej Demokratycznej 
I Partii Pracy, deputowany do 
I Rady Najwyższej ‘ Republiki 14- 
I tewskiej Algirdas Brazauskas.
I Dziennikarze zapytali, czy do 
I Michaiła Gorbaczowa dotar- 
|p !  obiektywna informacja o 
I Litwie. Odpowiadając na to, Al- 
I girdas Brazauskas podkreślił, 
I  że na spotkaniu przedstawicie- 
I Litwy udzielili takich infor- 
|  nacji. Jednakże, jak wydaje
I  *ię, prezydent ZSRR korzysta
I I  informacji jednostronnych. 
I  Jawiąc pi. in o tym, że nie 
■ bylb podstaw, aby siły zbrojne

podjęły brutalne środki prze
ciwko bezbronnym ludziom, 
prezydent ZSRR powtórzył raz 
jeszcze, że on, przewodniczący 
KGB Związku Radzieckiego 
Kriuczkow, jak też minister obro
ny Jazów dowiedzieli się o 
tym w nocy telefonicznie, mniej 
więcej w tym samym czasie.

Zdaniem A. Brazauskasa, 
atak - informacyjny przeciwko 
Litwie jest zorganizowany, dla
tego też musimy w sposób 
zorganizowany upowszechniać 
prawdę o sytuacji na Litwie.

— Czy prezydent ZSRR na
pomknął o rozmowach z Lit
wą?

— . Zrozumiałem — odpowie
dział Algirdas Brazauskas — 
że kwestia rozmów jest aktual
na dla M. Gorbaczowa^ W roz- 
mowie przypomniał howy skład 
delegacji ZSRR.

Ale prezydent ZSRR ciągle 
powtarzał określenie „rozwód 
zgodnie z prawem44. Odniosło 
się wrażenie, że o rozmowach 
tam się myśli jako  z  repnhliką 
ZSRR.

Prezydent ZSRR ciągle pow
racał do roli Borisa Jelcyna 
w obecnym życiu politycznym 
Związku, wyrażając pewne nie
zadowolenie z powodu przygo
towywanego układu Rosji, Bia
łorusi, Ukrainy, Kazachstanu.

Jaki jest pogląd A. Brazaus
kasa na powszechny sondaż 
wśród mieszkańców Litwy?

■— Pogląd jest jednoznaczny. 
Sondaż i jego wyniki są bar
dzo ważne dla Litwy. LDPP 
Wzywa wszystkich luazi Litwy, 
aby jak najaktywniej uczestni
czyli w nim i opowiedzieli się 
za niepodległą Litwą demokra
tyczną.

A. Brazauskas zaprzeczył po 
głoskom, że w niektórych re 
jonach republiki członkowie tej 
p a r tii agitują ludzi, , aby nie 
UfcżeMtifęzyli w sondażu.

Pomoc przyjaciół*
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I w Związku Pisarzy Litwy 
I Przebywał ostatnio przedstawi- 
IS i  i i  Stowarzyszenia Pisarzy 
I “olSkieh z Gdańska Maciej Naw- 
I [P°wtedział on, ze pisarze 
I !? X solidaryzują się z Lit- 
I p ,  która kroczy trudną drogą 
I  m y°)no^c* oraz przekazał po- 
I  pieniężną przeznaczoną dla 
I  ^jjych pisarzy.; Zostanie ona

wykorzystana do rozwijania 
działalności wydawniczej.

Stowarzyszenie Pisarzy Pols
kich i Związek. Pisarzy JfLitwy 
już w roku ubiegłym nawiąza
ły ze sobą kontakty. W tym 
roku przewiduje się podpisanie 
umowy o współpracy, wymianę 
publikacji i delegacji pisarzy.

W. SWENTICKAS

iKrok do przodu. 
||okąd kolejne dwa?

^^Dokończenie ze str. 2)
I Srif J^wiadczenie Ministerstwa 
I %vh 1 Zagranicznych RP, które 
I W i! r owaliśc!e» uważam za 
I  w ącaPłe się do naszych 'spraw 
I  ty nętrznych. To tak, jakbyśmy 
I  wLtf * eli decydować w- spra 
| t o 3  Litwinów w Polsce. Na 
I  Pomoc 1 wsparcie Polski 
I  ^  i * 1 za sPrawę bardzo waż 
I  m g * " *  jednoznacznie po

I  P°s*aw$ Polaków na

I  fojl Zachowaliście się z wielką 
H tą  u Godną odpowiedzią 

decyzja parlamentu

osób jest zdania, ie  
J M n a c le  13 stycznia rady- 

się zmieniły na lepsze 
l^^pidzkie stosunki polsko*

t e  Nie mam na tem temat 
m | |  konkretnej informacji, 

zdania, ie  miedzy Po

lacy uznali niepodzielność Lit
wy i równe prawa wszystkich 
mniejszości, natomiast rząd 
Litwy powinien zapewnić wszy
stkie możliwe warunki rozwoju 
wszystkim mniejszościom i bro
nić wszystkich lojalnych oby
wateli (podkreślenie K. G.)

— O Ile pamiętam, deklarac
ji ze strony polskiej było bar
dzo dużo. Zapytam inaczej: gdy
by dziś przyszło pisać uchwały 
Zjazdu Przedstawicieli Litwy 
Wschodniej, brzmiałyby one tro
chę Inaczej?.

—- Codziennie zachodzą zmia
ny, codziennie można odna-J 
wiać, dopełniać. Uchwały zosfl 
tały przyjęte, jeśli zajdzie poi 
trzeba, zwołamy następny- zjazd 
i uchwalimy odpowiednie do 
sytuacji dokumenty.

— Więc w zasadzie nie chce 
się pan od tamtych rezolucji od< 
żegnać.
1 --N ie]

Litewskie znaczki 
pocztowe—na wolności

Jak już informowano, 8 stycz
nia w urzędzie ceł w Lazdijai 
przybyły z Moskwy oddział 
Zbrojny KGB zatrzymał wydru
kowane w Niemczech i przywo
żone stamtąd 22 min znaczków 
pocztowych Republiki Litews
kiej.

5 lutego w Moskwie pierwszy 
zastępca ministra łączności 
ZSRR Giennadij Kudriawcew 
oraz dyrektor Departamentu 
Łączności Pocztowej Ministerst
wa Łączności Litwy Anatolij 
Mitrofanow podpisa.ll porozu
mienie w sprawie litewskich 
znaczków pocztowych.

Ministerstwo Łączności ZSRR 
skierowało pismo do urzędu ceł 
w Lazdijai z prośbą o zwrot 
zatrzymanej przesyłki Ministers
twu Łączności Litwy.

Jak poinformował korespon
denta ELTA Saliamonasa Wain- 
traubasa minister łączności Kos- 
tas Birulis obecnie litewskie 
znaczki pocztowe uznały już 
Łotwa, Estonia, Azerbejdżan, 
Białoruś, Moldowa, Rosja. A 
więc na te adresy można wysy
łać listy ze znaczkami litewski
mi. 'Sporządzono też umowy z 
zagranicznymi firmami filatelis
tycznymi, które litewskie minia
tury pocztowe będą rozpow
szechniać w blisko 30 państ
wach świata-.

Prawdopodobnie jeden z no
wych znaczków — z okazji 16 

■ lutego — ukaże się w urzędach 
■tocz t 6wvcl—

Projekt uzgodnionego prze* Strony' Układu o podstawach 
stosunków międzypaństwowych Rosyjskiej Federacyjne! Socjali
styczne] Republiki Radzieckie) I Republiki Litewskiej

(Wyciąg. Publikuje się te artykuły, w których jest mowa 
o obywatelstwie, prawach i wolnościach obywateli, a także 
Imigracji.) , ' '  ^

5 lutego 1 9 9 Rady N>Jwyiszei Republiki Litewskiej)

Artykuł 4

Wysokie Umawiające się Stro
ny Zapewniają swym obywate
lom, niezależnie od ich narodo
wości bądź innych różnic, równe 
prawa i swobody.

Republika Litewska zapewnia 
osobom, posiadającym prawo 
do obywatelstwa RFSRR, które 
do 3 listopada 1989 r. stale 
mieszkały i mieszkają na tery
torium Litwy, oraZ mają w Re
publice Litewskiej stałe miejsce 
pracy lub inne legalne źrodło 
utrzymania, prawo .uzyskania 
obywatelstwa Republiki Litew
skiej zgodnie z ich wyrazem 
woli oraz w trybie przewidzia
nym przez ustawodawstwo Re
publiki Litewskiej, nie ustalając 
przy tym w stosunku do nich 
cenzusu osiadłości, znajomości 
języka litewskiego lub jakichkol
wiek innych warunków uzyska
nia obywatelstwa, niż te, które 
zostały ustalone w stosunku do 
wszystkich pozostałych osób.

Republika Litewska zapewnia 
prawo uzyskania obywatelstwa 
Republiki Litewskiej osobom, 
posiadających prawo do oby
watelstwa RFSRR bądź przy
byłym do Litwy w okresie .od 
3 listopada 1989 roku do dnia 
podpisania niniejszego Układu, 
stałe zamieszkującym w Re
publice Litewskiej oraz mają
cym stałe miejsca pracy w 
przedsiębiorstwach, organiza
cjach i instytucjach Republi
ki Litewskiej bądź inne legalne 
źródło utrzymania. Osoby te 
mają prawo do zdobycia oby
watelstwa Republiki Litewskiej 
na podstawie ich wyrazu woli 
otaz w trybie, przewidzianym 
przez ustawodawstwo Republi
ki Litewskiej. Powyższych osób 
nie dotyczy żądanie cenzusu 
osiadłości oraz znajomości ję
zyka litewskiego.

Rosyjska Federacyjna Socja
listyczna Republika Radziecka 
zapćwnia osobom, posiadającym 
obywatelstwo Republiki Litew
skiej bądź prawo do tego oby
watelstwa, które w chwili pod
pisania niniejszego Układu sta
le zamieszkują na terytorium 
RFSRR i mają w RFSRR stałe 
miejsce pracy bądź inne legalne 
źródło utrzymania, prawo uzy
skania obywatelstwa Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej zgodnie z 
ich wyrazem woli oraz, w try- 

. bie, przewidzianym przez usta
wodawstwo RFSRR nie ustala
jąc przy tym wobec nich ża
dnych innych warunków uzy
skania obywatelstwa ponad te, 
które ustalone zostały w sto
sunku do wszystkich pozosta
łych osób.

Osoby, wskazane w częściach 
3 i 4 niniejszego artykułu, mo
gą wyrażać swą wolę uzyska
nia obywatelstwa drugiej Wy
sokiej Umawiającej się Stronie 
do dnia, ustalonego przez oso
bne porozumienie Stron.

W przypadku, gdyby osoby, 
wskazane w częściach 2, 3 i 4 
niniejszego artykułu na pod
stawie swego wyrazu woli, usta
wodawstwa kraju żamieszka- 
nia oraz założeń niniejszego 
artykułu nie uzyskują obywa
telstwa państwa zamieszkania, 
mają prawo zachować lub uzy
skać obywatelstwo drugiej Wy-

sokiej Umawiającej się Strony, 
zgodnie z ustawodawstwem tej 
drugiej Wysokiej Umawiającej 
się Strony.

Artykuł 5
Każda z Wysokich Umawia

jących się Stron zgodnie z 
powszechnie uznanymi zasada
mi i normami międzynarodowe
go prawa w swym ustawodaw
stwie określi prawa i obowiązki, 
wypływające z przynależności 
do obywatelstwa tej Strony.

Każda z Wysokich Umawiają
cych się Stron zapewnia wszy
stkim osobom, wskazanym w 
artykule 4 niniejszego Układu, 
zamieszkałym na jej terytorium, 
niezależnie od ich narodowości, 
prawa obywatelskie i politycz
ne, społeczne, gospodarcze i 
kulturalne ’ oraz podstawowe 
swobody człowieka zgodnie z 
powszechnie .Uznanymi zasada
mi i normami międzynarodowe
go prawa i ustawodawstwa 
kraju zamieszkania włącznie z 
prawem osób, należących do 
mniejszości etnicznych, wyzna
niowych i  językowych, wspól
nie z innymi członkami tej 
grupy korzystanie ze swej kul
tury, wyznawanie swej religii i 
spełnianie jej obrzędów, a także 
korzystanie z języka ojczyste
go.

Każda z Wysokich Umawia
jących się Stron zapewnia oby
watelom drugiej Wysokiej Uma
wiającej sie Strony oraz oso
bom, posiadającym prawo do 
tego obywatelstwa, czasowo 
przebywającym na jej teryto
rium, wszelkie prawa i podsta
wowe swobody człowieka, któ
re powszechnie uznane zasady 
1 normy prawa międzynarodo
wego £ ustawodawstwo państwa 
pobytu przyznają tym osobom.

Wysokie Umawiające, się 
Strony zapewniają obywatelom 
jednei Wysokiej Umawiającej 
się Strony, przebywającym na 
terytorium drugiej wysokiej 
Umawiającej się Strony pra
wo zwracania się o [ pomoc 
prawną, humanitarną i inną do 
pełnomocnych przedstawicielstw 
państwa, którego obywatelami 
dni są.

Artykuł 6
Uznając prawo każdei z Wy

sokich Umawiających się Stron 
do uchwalenia własnego usta
wodawstwa migracyjnego oraz 
przeprowadzenia samodzielnej 
polityki imigracyjnej, Wysokie 
Umawiające się Strony mogą 
regulow ać powstające w tej 
sferze kwestie zgodnie z pow
szechnie uznanymi zasadami 
i normam i praw a m iędzynaro
dowego w drodze zawierania 
poszczególnych porozumień.

Poszczególne porozumienia 
■międzyrządowe będą również 
reglam entowały kwestie m igra
cji; zw iązane z zatrudnieniem.

Wysokie Umawiające się Stro
ny poprzez specjalne porozu
mienia określają tryb i w ar“” [ 
ki przesiedlania obywateli, prze
noszących się zgodnie z ich 
swobodnym wyborem z teryto 
rium jednej ze Stron na tery- 
torlum  drugiej Strony, a także 
wzajemne zobowiązania w za
kresie świadczenia im pomocy 
m aterialnej i innej._________ .

Pam ięci ofiar 13 stycznia
•Moskiewski kompozytor Alf

red .Sznltke, w strząśnięty w ia
domością o rozprawie kom an
dosów Armii Radzieckiej z bez- 
bronnymi wilnianami, w nocy 
z 12 na 13 stycznia napisał u t
wór „Sutartines**, oparty na 
pradaw nych melodiach litews
kich J poświęcił go pamięci 
ołlar.

Praprem iera utworu odbyła 
sięr 5 lutego w Wilnie. Wykona
ła go Litewska Orkiestra Kame
raln a  pod dyrekcją Sauliusa

tu powitała go nie oklaskami, 
ale stojąc, chwilą wewnętrzne
go skupienia czcząc 
ofiar, w yraja jąc  Jednocześnie 
szacunek również autorowi tej

m B $ o  to na koncercie Orkiest
ry Kameralnej, na którym wys
tąpił Jako solista wybitna pia
nista niemiecki Justus Franz. 
Zwracając się ze sceny do pub- 
liczności powiedział on, ie  je 
go obecne występy W państ
wach bałtyckich stanowią akcję
-llU* 1 ' M * g g g g
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POLSKOŚĆ CZYNEM Się MIERZY
Obecnie podczas gorących dys

kusji , w szczególności na tenia- 
ty patriotyzmu, w czasie ogól
nego rozpolitykowania ęzęsto- 
gęsto pada słowo —- polskość. 
Jak je należy rozumiep, co się 
z nim łączy? Każdy z nas-na 
swój sposób może odpowiedzieć 
na te pytania. Odpowiadają na 
nie również nasi czytelnicy, 
przyjaciele. W różnej formie i 
postaci. W listach, poprzez sta
ły kontakt z nami, dziennika
rzami, poprzez nadsyłanie darów 
po wydarzeniach styczniowych, 
zgłaszanie propozycji, ofert, 
poprzez nawiązywanie do wspó
lnych akcji, do zwykłych spraw 
ludzkich. Łączy je wspólny mia
nownik w zrozumieniu polskoś
ci jako czynu w rzeczach drob
nych i dużych, popartego ser
decznością* pamięcią, dobrocią, 
pomocą w trudnej chwili, wy
soka kulturą obcowania mię
dzyludzkiego.

. .  Serdecznie dziękuje ^a 
pęzekazane do naszych zbiorów, 
za łaskawym pośrednictwem p. 
Jerzego W aldorffa,. fotokopie 
dwóch listów Ludwika Sempo
lińskiego. Wzbogaciły one naszą 
dokumentację, dotyczącą tego 
wybitnego artysty*4 — pisze kie
rownik Muzeum Teatralnego w 
Warszawie p. Ewa Makomaska. 
Były to listy Polaków — zes
łańców z Komi ASRR nadesła
ne w 1941 roku do znanego pols
kiego aktora Ludwika Sempo
lińskiego, który w owym czasie 
znalazł się w Wilnie i pracował 
w „Teatrze Miniatur44. Bawiąc 
w Warszawie, uprzejmie popro
siłem wszystkim dobrze znane
go naszego przyjaciela profe
sora Jerzego Waldorffa o prze
kazanie tych korespondencji do 
w /w  muzeum. Mimo, że jest 
człowiekiem bardzo zajętym nie 
pożałował fafygTi załatwił mo
ją prośbę.

w ogóle szanownego Mist
rza p. Jerzego cechuje jakże nie
często spotykana w naszych 
czasach uwaga wobec ludzi, w 
tym nas, dziennikarzy wileńs- 
kich, za co jesteśmy serdecznie 
wdzięczni. Zawsze znajdzie czas, 
by napisać do Wilna, wesprzeć 
dobrym słowem, dodać otuchy.
„ . . .  Obydwa artykuły w „Ku
rierze Wileńskim44 i w „M aga
zynie44 przeczytałem nie tylko 
z zainteresowaniem, lecz i z du

żym uznaniem: napisać dwa 
teksty na ten sam temat, a tak, 
bardzo różne i odmiennie wzru
szające, to nie byle sukces! Sam 
bym lepiej nie potrafił4? &  pisze 
p. Jerzy' Waldorff do; jednej z 
naszych koleżanek redakcyjnych.

Kłoś powie, że tak postępują 
tylko ludzie starej daty, to oni 
„chorują*4 na pisanie listów, 
prowaazenie korespondencji. Jest 
to twierdzenie sprzeczne z praw
dziwym pojęciem elementarnej, 
tradycyjnej polskiej kultury, któ
ra powinna nas cechować. Mo
że przykład Misfrza przemówi 
4o' wielu z nas i już jutro za
siądziemy do odpisywania na 
otrzymane listy, w tym ze sło
wami wdzięczności za pamięć, 
za pomoc i wsparcie w różnej 
postaęi, których tak wiele w 
obecnych czasach i warunkach 
udziela nam PolsKa i nasi Ro
dacy.

Dzisiaj kierujemy je do Pańs
twa Danuty i Igora Smiałow- 
sldch z Warszawy, którzy w 
swoim • liście m. in. piszą: „ . , ,  
Całym sercejm, myślami, pełni 
trwogi, ale i nadziei, jesteśmy 
z Wami. Trzymajcie się — nie 
jesteście już s ami . . do To
warzystwa Miłośników Wilna i 
Z iem i' Wileńskiej oraz Towa
rzystwa Przyjaciół Grodna i 
Wilna w Warszawie i Białym
stoku; do „Wspólnoty Polskiej44, 
jej oddziałów w  różnych mias
tach Polski; do irodowiska aka
demickiego Krakowa; do wszys
tkich polskich organizacji, p la
cówek, instytucji; do tych, któ
rzy pamiętają o nas, nadsyła
ją  różnorodne dary, leki, śpieszą 
nam wszystkim z pomocą.

Tą notatką nie wyczerpujemy 
poruszonego tematu. D opiera go 
rozpoczynamy. Będziemy wciąż 
do niego wracać, ze słowami 
wdzięczności. Wracać w kon
tekście aktualnych spraw nasze
go życia, a tych najprawdopo
dobniej będzie, przybywało co
raz więcej. I to niełatwych. W 
ich pomyślnym rozstrzygnięciu 
na pewno nie obęjdziemy się 
bez przyjacielskiej pomocy. Li
czymy na nią i bardzo wysoko 
cenimy. By była skuteczna, niez
będny jest nam stały kontakt,' 
stale poczucie tego, że obok je st 
ramię przyjaciela.

Jerzy SURWIŁO

CO, KIEDY, GDZIE
TEATR

♦  Dziś i jutro gośćmi sceny 
Wileńskiej Opery są aktorzy Ko
wieńskiego Teatru Muzy-- 
cznego, którzy zaprezentują 
„Wesołą wdówkę" (godz. 18). 
W niedzielę dla dzieci „Królew
na Śnieżka i siedmiu krasno
ludków". Wieczorem — kon
cert Litewskiej Narodowej Or
kiestry Symfonicznej, która za
prezentuje utwory R. Straussa;
B. Beethoyena.

♦  Teatr Dramatyczny. Dziś 
—  „Szczury". Jutro i  w niedzie
lę na Małej Scenie ^  „Wiśnio
wy sad“.

♦  W Młodzieżowym — dziś 
i jutro „Śmierć Anarchisty" 
(godz. 18.30).

FILM
♦„Lietuwa“,: Polecamy przy

godowy film J. Bromslciego 
„Zabij mnie, glino".

♦  W lektorium „Wiedza" w 
niedzielę o. godz. 15 projekcja 
„Wiernej rzeki".

KONCERTY
♦  Najlepsze humorystyczne 

grupy i poszczególni wykonaw4: 
cy zbiorą się w niedzielę w Pa
łacu Sportu, gdzie przebiegać 
będą finałowe koncerty (dwa o 
godz. X3" t 17) ósemki z wycie- 
*ców Moina tu będzie posłu-
« . tak ch “ spotów jak „Dwa! 
Arturowie", „Dwiratis" („Roi* 
yer ) oraz „Geras oras" („Do
bra aura") i in. - 

^  Pałacu Pracowńi-
-aztnki utwory S Proknfip-

♦  Jutro utwory W. A, Mo
zarta w wykonaniu W. Wizgi- 
rdy.

♦  Natomiast w Sali Baroko
wej w niedzielę koncerty orga
nistki D. Mikalauskaite-Kawa- 
Iiauskaite (godz. 18.30).

WYSTAWY
♦  Kto nie zdążył obejrzeć 

pokazu wileńskich plastyków ra 
dzimy to zrobić koniecznie. 
Czynny w Pałacu Wystaw Arty
stycznych. Można tu  obejrzeć 
około 300 najprzeróżniejszymi 
płócien znanych i debiutujących 
aUtprów.

♦  Obbk — wzruszająca eks
pozycja fotografii „Wilno. 11— 
16 stycznia".

♦  Pałac Pracowników Sztu
ki. Młodzi plastycy Judita Bud- 
riunaite-Umbrasiene oraz ‘ Wy- 
tautas Umbrasas przedstawili 
na osąd publiczności swe prace, 
Judita — płótna, Wytautas — 
rzeźbę.

♦  Galeria Fotograficzna. Eks
pozycja plastyki E. Sześzkusa.

♦  W Towarzystwie Krajoz
nawczym (ul. Trocka 2) ekspo
zycja fotograficzna krajoznaw
cy A. Petraszfunasa.

♦  W hollu kina „Wilnias" 
obejrzeć można wystawę rysun
ków dziecięcych. Swe prace Wy
stawili tli uczniowie szkół sto
łecznych, Jak też Dusetos, Plun- 
ge.. § |

♦  Zmieniający ś(ę i uzupeł
niający pokaz rysunków dzie
cięcych, czynny pod otwartym

.niebem na Placu Niepodległości

Katalog biblioteki hr. Czapskiego
Ostatnio Muzeum Szkolne w 

Holszanach na Oszmiańszczyż- 
nie (obwód grodzieński, BSRR) 
otrzymało dość ciekawy eks-
Sonat — katalog biblioteki hra- 

iego Adama Czapskiego, b. 
właściciela majątku Nowosioł- 
ki. Przekazał go Bronisław Bie- 
naszewicz, mieszkaniec poblis
kiej wsi.

H B y ła  to dość okazała księga, 
zawierająca przypuszczalnie po
nad 200 kartek formatu 42x29 
cm, oryginalnie oprawiona. W 
księdze tej pozostało, niestety,

zaledwie 29 kartek, na których 
są zapisy 1100 tytułów.

Analizując resztki katalogu, 
można przypuszczać, że nr. 
Czapski ciekawił się twórczoś
cią: A, E. Odyńca, E, Orzeszko
wej, W. Syrokomli* A. Mickie
wicza, H. Sienkiewicza, J. Kra
szewskiego.

Co się stało z biblioteką — 
nie wiadomo. Dyrektor, szkoły 
E. Korzun zainteresował się lo
sem biblioteki i zaapelował w 
prasie białoruskiej o informacje 
na jej temat.

J. TERLECKI

Ekrany
L1ETUWA — „Zabij mnie, gli

no" (Polska, 2 ode.) o 11,
13.30, 16.00, 18.30, 21.

HELIOS — 1 sala — „Prze
łączając kanały" (USA) o 11.30, 
13.50, 16, 18.10, 20.20. II
sala — „Człowiek z Rio" (Fran
cja—  Wiochy) o 10.35, 12.50, 
15.10, 17.30, 19.50.

WILNIUS — „Przełączając 
kanały" (USA) o I I , 13.15,
15.30, 17.45, 20.

PERGALfe — „Brygada kry
minalnej policji" (Francja) o
11, 13, 15, 17, 19, 21. 

WINGIS — „Przełączając ka
nały" (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20,30. 

LAZDYNAI — „Kobieta dnia"
(ZSRR) o 11.30, 16, 17.45, 
,Jeszcze  jedna w ięi" (Indie, 2 
ode.) o 13.15, 19.30. 9, 10.11 — 
„Samson I Sally" (kreskówka, 
Dania—Szwecja) o 10 (dla 
dzieci).

TAIKA — I sala — „Nigdy 
nie mów „nigdy" (Anglia) o
12, 14.40, 17.20, 20. 9, 10.U — 
„Sadko" (ZSRR, w jęz. lit.) o 
10 (dla dzieci). -

AIDAS — „Lowelas" (ZSRR) 
9.II o 16.30, 18.30, 20.30. 10.H 
o 14.30. 16,30. 18.30. 20.30.

DRAUGYSTE — „Nigdy nie 
mów „nigdy" (Anglia) o 12.30, 
17, 19.40. „Sam son ' I Sally"
(kreskówka, Dania—Szwecja) o 
15.10 (dla dzieci).

AUSZRA — „Oficer z różą" 
(Jugosławia, dla dorosłych) o
10.30, 14.50, 19.10, „ tró jk ą t
bermudzki" (Polska) o 12.40, 
17.

PLANETA — „Zawodowiec" 
(Francja) o 12, 14, 16, 18, 20.

ADRIA — „Zycie jest piękne" 
(Jug.). 8.11 o 16,- 18, 20, 9, 10.
11, 0 14, 16, 18, 20.

TEWYNE — „Operacja B" o
12, 14. „Lista ofiar" o 16. 
„Śmierci na przekór" o 18. 
„Polna orchidea" (USA, 2 ode. 
dla dorosłych) o. 20.

WIDEOSALON > 8— 10.11
„Piękny Jonny" o 18.15, „Pol
na orchidea" (USA, 2 ode. dla 
dorosłych) o 20. 8— 10.11 „Kos
miczne ja ja" o 16.30. 10.11 — 
Kreskówki o 15 -(dla dzieci). .

Kalendarium
♦  Piątek (8.II) jest 39 dniem 

1991 r. Do końca roku pozosta
ło 326 dni.

♦  Znak Zodiaku Wodnik.
+  Imieniny: Hieronima, J a 

na, Piotra, Zakliny.
♦  Wschód śłońća — 7.58, za

chód — 17.10. Długość dnia — 
9 godz. 121 min.

Pogoda
Litewska S łuiba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 8 lu
tego zachmurzenie zmienne, lo
kalne opady śniegu. W iatr po
łudniowo-wschodni, umiarkowa
ny, temperatura 6—8 stopni, 
mrozu.

W ciągu- następnych dwóch 
dni nieduże opady śniegu. Tem
peratura w  nocy 9—14, w dzień 
4—9 stopni mrozu.

Telewizja
SOBOTA, 9 LUTEGO' 

Moskwa I 
5.30 — Konoert. 5.55 — Kres

kówka. 6,15 — Sport dla wszy
stkich. 6.30 — Gimnastyka ryt
miczna. 7.00 — Poranny prog
ram rozrywkowy. 7.30 — Zdro
wie. 8.00 — TSN. 8.15 — Kon
cert utworów P. Czajkowskiego. 
8.-15 — Kreskówka. 9.45 — Film 

■ dbk. 10.50 — „Wierdpięta". 
12.30 — Tańczy „Flamenco" 
(Hiszpania). 13.00 — Film n.-p. 
„Krajobrazy Ziemi". Ode. 5 — 
„Sawanny". 14.00 — TSN. 14.15
— Kreskówka. „Tajemnica zło
tych ciżemek". 14.25 — Wieczór 
twórczy poety L. Derbieniewa.
17.00 — Panoram a międzyna
rodowa. 17.45 — Kreskówka 
„Cudze okna". 17.50 — TV Film 
fab. „Gagmen". Ode. VI — 
„Gwiezdny kurz". 18.20 — Film

B a b . „Figurystyka" (Kanada).
20.00 — Czas. 20.45 — Klub 
wesołych i pomysłowych. 23.15
—  TSN. 23.30 — WID. 0.30 — 
„Wyścig w pionie". (Ode. II).
01.35 — Film-balet „Chaplinia- 
na“.

Telewizja Polska 
• 10.00 — Wiadomości poran
ne. 10.10 — Teleferie oraz „Ro
bin Hood" (12) — serial prod. 
ang. 11.40 — Na zdrowie. 12.00
— Wojskowy’ magazyn publi
cystyczny. 12.25 — Wędrówki 
dalekie i bliskie. 13.00 — Aktu
alności telegazety. 13.05 — 
„Żyć" — magazyn ekologiczny.
13.35 — Rock express. 14.05 — 
Prezydenci: George Bush. 14.35 
*— Laboratorium. 15.05 — „Sió
demka w Jedynce" — francuski 
program satelitarny. 15.30 — 
W alt Disney przedstawia. 16.40
— M istrzostwa świata w nar
ciarstwie klasycznym. 17.25 — 
„Smak życia". 18.15 — Teleex- 
press. 18.35 — Magazyn teat
ralny. 19.05 — „Siódemka w Je
dynce" — francuski program 
satelitarny. 19.50 — Z kamerą 
wśród zwierząt. 20.15 — Dob
ranoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — „10“ — film fab. prod. 
USA. 23.10 — K ontra.. .  punkt.
23.35 — Wiadomości wieczorne. 
23.50 — Sportowa sobota. 0.40 
r— „Limuzyna Daimler Benz" — 
film prod. poi.

NIEDZIELA, 10 LUTEGO 
Moskwa I 

7.00 — TSN. 7.15 — Ciągnie
nie „Sportloto". 7.45 — Gimna
styka rytmiczna. 8.00 — Wczes
nym rankiem. 9.00 — W służbie 
ojczyźnie. 10.00 — Poranny 
program rozrywkowy. 10.30 — 
Klub podróżników. 12.00 — Go
dzina dla wsi. 13.00 — Kiosk 
muzyczny. 13.30 — Program 
„Wedi". 14.00 — TSN. 14.15 — 
Maratóń-15. 15.30 — Niedziel
ny koncert. 17.10 — „Wald Dis
ney przedstawia . . . “ 18.00 —
Kreskówka „Gdzie jesteście, 
przyjaciele moi?" 18.35 — Film 
fab. „Moja ukochana brunetka" 
(USA). 20.00 — Czas. 20.45 — 
Humorystyczny program roz
rywkowy „Nie chcesz — nie 
s łu ch a j,,." . 21,45 — Koncert 
L. Leszczenki. 22.45 — TSN. 
23.00 -M  Film-koncert „Baron 
cygański". 0.20 — „Wyścig w 
pionie". Ode. III.

Telewizja Polska 
9.55 — Program dnia. 10.00 

— „Droga na południowy

KTo urodź,.i i i 8
n »  d.bre £ £ y  S ,

Swe uczucia
•jości zamyk.’ Im  i I 
duszy, |  $j§uu« y . a naH i 19 1
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tra/> być równJeP'11'  H  
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le i y c io w r i f e  
H  Potr,Vpt̂ |

0 szczęście § § lB  i M  
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rozwodzie — potra{“  ,
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Wady. Zatopiony ,  _SlŁlSS& S
P S
bardzo interesujące dziekT J2 
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swego towarzysza.

Wówczas wykaże ono 9  
Idą troskę o dobro rodjtoy L. 
sluszeństwo, i będzie sicM. 
we, o ile uda mu tif coi tm. 
nić dla innych. Pragnie MH 
zawsze iść drogą prawoid, sili 
też trzeba mu zawsze H  

. czyć, dlaczego należy H  
pewnych czynów.

W takim postępowaam i 
dzieckiem należy jednak stnec 
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wschód" — film prod- &&&• 
łowaddej. 13.10 — Wojstoj 
program publicystyczny. m
  Teatr dla dzieci: 9
Leśmian — „Przygody S i*  
da Żeglarza i jego D i s  
rabuka" (1) 14.20 -  
„Morze". 14.40 —

U — rias"/-
- Jak w*m■ P P  .4.40 -  Jat
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komyślna sios^s^ 
czorynka. 20.30 CT
21.05 -  „Kancler! U g l  
TP. 22.05 — i
22.35 -  Sportowa .̂ „mt

kowskiego. I
PONIŁDZIAŁEKII

TelewhJi P«lsU

1 ŁOTifi®

niowe. 17..0 
LUZ ram Jfp

T**tr B b S  r A i w i i i
nym. 23.45 —

czornfc.

Składamy wyrazy gIębo> 
kiego współczucia Danucie, 

i  te jaw o g ^ ju j

K URIER
Wileński Indeks.6 „oo

się - 
Indeks 
Zam. Nr.


